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i Francji. Układ ów wym agał zachowania równowagi sił na kontynencie 
europejskim . W momencie gdy jej zabrakło, appeasement m usiał ustąpić
bardziej aktyw nej polityce brytyjskiej, kształtow anej przez W instona i
Churchilla. i
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OBRAZ POLSKU W OPUSTACH ORAZ INFORMACJACH PRASOWYCH 1
NAJW IĘKSZEGO DZIENNIKA POLSKIEGO WfE FRANCJI „NARODO- t

WCA” W LATACH 1936 - 1939 r
z
c

Dzieje tej popularnej na  wychodźstwie gazety, należącej do koncer- d
nu  prasowego Michała Kw iatkowskiego w Lens, oraz jej cechy charak- i
terystyczne i sposoby docierania do czytelników zostały omówione już n
na łam ach „Przeglądu Zachodniego” x. Są więc te  rozważania uzupeł- n
nieniem  tam tych  spraw, analizą historyczno-prasoznawczą w szystkich z
m ateriałów  dotyczących Polski w „Narodowcu” w> latach 1936- 1939. i 
Zakres chronologiczny tem atu  podyktowany został dostępnością źródła;
zachowanego w komplecie w Bibliotece Narodowej w  W arszawie 2, z d ru - f<
giej zaś strony w yodrębnieniem  w litera tu rze  historycznej tego fragm en- d
tu  dziejów II Rzeczypospolitej. C

W w yniku tej analizy powstanie obraz polskiej polityki zagranicz- , (< 
nej, w ew nętrznej (w podziale na bardziej szczegółowe kategorie) oraz s' 
gospodarki i ku ltury . Będzie to jednak tak i obraz, jaki m iałby czytelnik i ti 
nie sięgający do innych źródeł informacji. Jedną z bardziej istotnych jego I d 
cech jest współzależność swoistej polityki w ydaw niczej dysponentów P 
i pracow ników „Narodowca” i oczekiwań jego abonentów oraz innych czy- k 
telników  — odbiorców pisma. Nie wchodząc w te zagadnienia, przekra­
czające założenie tego artykułu , należy podkreślić, że realizacja tego li 
problem u jest przyczynkiem  do badań syntetycznych nad przem ianam i w 
kulturow ym i polskiej g rupy mniejszościowej we F rancji w  dw udziesto­
leciu m iędzywojennym . Obraz Polski w tak poczytnej gazecie był jed ­
nocześnie czynnikiem  kształtu jącym  wyobrażenia em igrantów o ich k ra - ]e 
ju  ojczystym  oraz wynikiem  ich odczuć, w yobrażeń i potrzeb. W prze- 
ważającej większości byli to robotnicy i chłopi. i re

Analiza zawartości „Narodowca” pod kątem  tem atyki polskiej dos- j p,
tarczy także refleksji dotyczących cech tożsamości grupy polskiej we rc
Francji (wspólne dziedzictwo i historia, wspólne społeczne działanie oraz w
ideologia). Należąca do tej ostatniej g rupy desygnatów tożsamości prasa n, 
(a zwłaszcza tak poczytny dziennik „Narodowiec”) była jednocześnie wy-
tw orem  tej swoistej ku ltu ry , świadectwem  jej odrębności, a także łącz- w
ności wychodźstwa z krajem . • pc

—  nj
1 „Narodowiec” — na jw iększy  dzienn ik w ychodźstw a polskiego we Francji t y  

w  latach 1936 - 1939. „Przegląd Zachodni” 1983, n r  3, ss. 139- 151. Cii
2 „N arodow iec”, num ery od 7 IV 1936 r. do 26 VIiII 1939 r., Biblioteka N arodo- Ca: 

w a w W arszawie, Cim. P. 101232 arch. Cie
, do
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Analiza obrazu Polski w  dzienniku objęła wszystkie num ery, a w 
nich artyku ły  wstępne, wszystkie inne artykuły , felietony, w yw iady oraz 
m ateriały  niedziennikarskie (fragm enty powieści, nowele, opowiadania 
i wiersze) — nazywane dalej jako form y większe artykułam i — a także 
różnego typu informacje, do których włączono nieliczne w „Narodowcu” 
zdjęcia. Podano w latach 1936- 1939 przeszło 2 200 inform acji, 487 a r­
tykułów  w stępnych i 1 987 artykułów  oraz form  niedziennikarskich. 
Najwięcej artykułów  publicystycznych (tzw. wstępnych) poświęcono w 
tych latach polskiej polityce zagranicznej — około 516%, polityce wew­
nętrznej 36%, gospodarce 3%  i ku lturze 5%. W latach 1.938 - 1939 rosło 
zainteresowanie „Narodowca” polską polityką zagraniczną (około 50 - 55% 
ogółu artykułów  o Polsce i 20 - 26P/o informacji), w latach poprzednich 
dotyczyło ono polskiej polityki w ew nętrznej (około 4 5 - 5:0% artykułów  
i 20 - 40%  informacji). Spraw y gospodarcze w ysunęły się przed k u ltu ra l­
ne w 193i6 i 19319 r. (około 5 -1 5 %  artykułów  i 2 5 -3 5 %  ogółu infor­
macji), zaś w latach 1937! i 1938 m ateria ły  z kategorii polskiej ku ltu ry  
zajm owały trzecie miejsce w polskiej problem atyce (10 - 15% artykułów  
i 45 - 55%  informacji).

IW latach 1906-1913191, jeśli wziąć pod uwagę analizę trzech stron in ­
form acyjnych „Narodowca” w wylosowanym miesiącu kw ietniu z każ­
dego roku, polska tem atyka zdecydowanie przeważała wśród innych. 
Obejmowała ona w  tych latach 1936 i 1939 45 - 50%  ogółu m ateriałów  
(dotyczących poza tym  Francji, innych krajów  europejskich, pozaeuropej­
skich i Polonii we Francji), a około 30%  w 1937 i 1938 r. Na pozostałych 
trzech stronach — co należy przypom nieć — znajdow ały się w „Naro­
dowcu” kom unikaty i ogłoszenia z życia organizacyjnego wychodźstwa 
polskiego we Francji, a także jeden do dwóch całostronicowych dodat­
ków specjalistycznych.

Najw iększa liczba m ateriałów  dziennikarskich dotyczyła polskiej po­
lityki w stosunku do III Rzeszy. Było to  zagadnienie pierwszoplanowe, 
w ocenie którego w yrażał się również negatyw ny stosunek dziennika do 
ówczesnego stanowiska polskiego MSZ w tych sprawach.

W 1936 r. spraw ą ważną było d la  „Narodow ca” w yszukanie n a j­
lepszych dla Polski rozwiązań dyplom atycznych po wkroczeniu 7 III 
1936 r. tysięcy żołnierzy niem ieckich do zdem jlitaryzowanej strefy  Nad­
renii. W tym  względzie odm iennie niż MSZ, liczył on na rychły  sojusz 
Polski z F rancją i Czechosłowacją. A rtykuł w stępny z 7 IV 1936 r. Niepo­
rozumienia m iędzy Polską a Czechami zostaną wkrótce usunięte  cytował 
Wypowiedź m inistra spraw  zagranicznych M. K rofty, iż oba kraje  „win­
ny iść ręka w  rękę” . W artykule  w stępnym  z 23 XII przew idyw ano w y­
buch w ojny w 1937 r. Szczególnie odważne i bezkompromisowe stanowisko 
W spraw ach niem ieckich prezentow ał na łamach „Narodowca” kores­
pondent z W arszawy, poseł na sejm, prof. Stanisław  Stroński, w  om awia­
nych latach opuściwszy szeregi endecji i popierający Front Morges. W a r­
tykule w stępnym  z 12 IV 1936 r. napisał on: „[. . .] trzeba odrzucić dzie­
cinne uspokojenia [. . .] wyjść z odosobnienia i złudnej przyjaźni z Niem­
cami [. . .] gdy na co dzień żyjem y w kłótni z Małą Ententą, w niechę- 
ciach z państw am i bałtyckim i, w utarczkach z Rosją” . W 1936 r. „Naro­
dowiec” śledził uważnie kontakty  Polski z Norwegią, Szwe^ia , Jugosła-

Przegląd Zachodni, nr 3-4 , 1986 Instytut Zachodni



148

wią 3. Nawołując jednak do przym ierza Polski z Małą Ententą sprzym ie­
rzonej z Francją i wierząc, iż to przym ierze odsunie od tych państw  
Z S R R 4, „Narodowiec” nie liczył się z realiam i ówczesnych zamiarów 
polityki zagranicznej Polski.

W 1936 r. uległy poprawie stosunki polsko-francuskie; bowiem próby 
m inistra spraw  zagranicznych L. B arthout w  1934 r. stworzenia paktu  
wschodniego nie dały dotychczas rezultatu . W tej sytuacji nie dziwi en tu ­
zjazm „Narodowca” po m ianowaniu b. am basadora Polski w  ZSRR •— 
J . Łukasiewicza am basadorem  we Francji: „gdyż Rosja sowiecka zajm uje 
wpływowe stanowisko w rachubach politycznych F rancji” s. Dużo m iej­
sca zajm owały w „Narodowcu” kom entarze i opis w izyty w W arszawie 
gen. Gamelin od 12 do 21 sierpnia, a także rew izyta m arszałka Rydza- 
-Śmigłego od 30 do 6 IX 1936 r. 6 Dziennik nie brał przy tym  pod uwagę, 
iż dla F rancji byliśm y drugorzędnym  p a rtn e re m 7. 9 IX 1936 r. kom en­
ta rz  F. Miedzińskiego podkreślał zawiedzione nadzieje Niemiec i pom niej­
szenie roli ZSRR jako sojusznika Francji.

Na rychłe polepszenie kontaktów  Polski z Czechosłowacją i Rum unią, 
liczył także inny korespondent „Narodowca” z Paryża, Tadeusz Kiełpińs- 
ki, w  artyku le  wstępnym  z 18 VIII 1936 r.: „bowiem na to, by wojsko 
sowieckie (udzielając pomocy Francji) przem aszerowało przez Polskę, nie 
można było się zgodzić” . Ten punkt widzenia podzielały polskie koła rzą­
dzące; zdawał sobie z tego spraw ę oponent min. Becka na łamach „N aro­
dowca” S. Stroński, m iędzy innym i w artykule  z 3 IX  1936 r., gdzie na 
zadane przez siebie pytanie „Czy możliwy jest sojusz Francji z Rosją 
i F rancji z Polską” — odpowiadał twierdząco, choć takie pojedyncze so­
jusze nie m iały właściwie żadnej perspektyw y. O przecenianiu roli F rancji 
świadczy artyku ł w stępny z 3 IX 1936 r. Polska i Francja dwa filary po­
lityk i zachodniej, w  dodatku stw ierdzając, iż obecnie są to stosunki m ię­
dzy „dwoma m ocarstw am i” . Niewątpliwą korzyścią dla Polski było o trzy­
m anie francuskiej pożyczki zbrojeniowej — 2,5 mld franków  — o czym 
donosił „Narodowiec” w num erach 279 - 288 z 1936 r.

W 1936 r. szeroko omawiano w „Narodowcu” położenie mniejszości 
polskiej na Śląsku, Pomorzu, części W ielkopolski, o ciągłych próbach w y-

3 Ner 91, 17 IV 1936, s. :2; n r  100 - 102, 28-30  IV  1936, s. 1; n r  125- 127, 28-30
V 1936, s. 1.

4 Nr 231, 2 X  1936, s. 1; n r  242, '15 X  1936, s . 1.
5 Por. n r  165, 17 V II 1936, s. 1. „Narodowiec” podkreślał sym patie lewicowe 

am basadora i to  „że po trafi porozumieć się z socjalistycznym  rządem  francusk im ”. 
T a  rap tow na zm iana — zdaniem  S. Schim itzka (Drogi i bezdroża m inionej epoki. 
W spom nienia z  pracy w  M SZ 1920 -1939. W arszawa 1976, ss. 395 - 396) — była spo­
w odow ana chęcią Becka, by n a  tym  stanow isku znalazł się oddany mu człowiek.

0 Np. O krzykam i V ive  la Pologne powitał Paryż naczelnego wodza A rm ii 
Polskiej. N r 204, 1 IX  1936 r., s. 1; Jednom yślność w  Polsce na rzecz sojuszu, pol­
sko-francuskiego. Nr 222, 22 IX  1936, s. 1.

7 Por. A. M i c e w s k i ,  W cieniu m arszałka Piłsudskiego. W arszawa 1969, s. 
s. 184 i n.; w edług T. P i s z k o w s k i e g o  (Polityka m inistra Becka w  św ietle  
dokum entów  Foreign Office. „Rocznik Polskiego Tow arzystw a Naukowego na ob­
czyźnie”, R. 22, Londyn 1972, s. 118), stanow isko Becka wobec F rancji i vice versa 
było nieufne.
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łam ania Gdańska spod wpływów Polski, szczególnie w miesiącu lipcu, kie­
dy prezydent senatu Greiser zażądał zniesienia funkcji kom isarza Ligi 
Narodów, w prowadził dyktaturę  policji i N SD AP 8. „Narodowiec” k ry ty ­
kował niezbyt energiczne i mało skuteczne akcje rządu polskiego, przy­
taczał również głosy oburzenia prasy  opozycyjnej i polskiej opinii pub­
licznej.

Analiza treści artykułów  w skazuje na to, iż dziennik był zwolennikiem, 
podobnie jak min. Beck, sojuszu Polski z Anglią, aczkolwiek nie w ta ­
kim stopniu, w  jakim  liczył na to państwo zwolennik tego egzotycznego 
dla Polski sojuszu —  kierow nik MSZ 9. 24 X 1936 r. S. Stroński napisał: 
„Klucz do polityki europejskiej znajduje się w Londynie, zaś inform acje
o wizycie min. Becka m iały świadczyć o jego sukcesie” 10. S. Stroński 
w innych artykułach  jednak nie ukryw ał słabości Ligi Narodów, system u 
sojuszy europejskich oraz faktu , że „Niemcy są zadowolone, iż Anglia nie 
gw arantu je  granic na wschodzie Europy” (artykuł, z dnia 25 XI 1936 r.).

W końcu tego miesiąca „Narodowca” zajęły spraw y polsko-rum uńskie 
w związku z w izytam i szefa sztabu i m inistra spraw  zagranicznych R u­
munii. Chwaląc je, S. Stroński nie wspom niał jednak, iż Rum unia była 
związana z system em  umów francusko-radziecko-czechosłowackich u .

W 1937 r. najw iększa liczba artykułów  oraz inform acji była poświę­
cona niebezpieczeństwu ze strony Niemiec. Pisze o tym  S. Stroński w a r­
tykule Stalowa granica zwrócona fron tem  do Polski (26 I), czyli o sys­
tem ie umocnień między W artą i Odrą oraz w  Prusach W schodnich. A utor 
ten w ocenie mów H itlera nie różni się również od dzisiejszych bada­
czy 12. W artyku le  z 28 VII „Narodowiec” powołuje się również na w y­
wiad gen. Sikorskiego z „K uriera W arszawskiego”, wskazując na krótko­
wzroczność polskiej polityki zagranicznej. Na łam ach „Narodowca” 
w 1937 r. często gościły spraw y gdańskie. Rok ten był kryzysow y w gdań­
skiej polityce min. Becka 1S, był on również przez „Narodowca” określany 
rokiem  polityki ciągłych ustępstw  ze strony Polski; także polityka Ligi 
Narodów była zgodą na rządy hitlerow ców  w Gdańsku u . Wobec jednak 
ataków prasy francuskiej na Polskę po w izytach w Polsce G reisera i Goe- 
ringa (w połowie lutego 1937r.), „Narodowiec” zamieścił polskie dem enti, 
iż nie dotyczyły one przekazania Niemcom Gdańska ls.

8 Np. n r  175, 29 V II 1936, s. 1: Co w arte są um ow y z III  Rzeszą; n r  153,
2 VII 1936, s . l; n r 153, 2 VII 1936, s. 1; n r  162, 12 VII 1936, s. 1; S. S t r o ń s k i ,  
Niem cy prą na Gdańsk. Por. także B. D o p i e r a ł a ,  G dańska polityka  Becka. Poz­
nań  1967, s. 173 i n.

°Por. S. M a c k i e w i c z ,  P olityka  Becka, P aryż 1964, ss. 139 - 142; S. S c h i -  
m i t z e k, op. cit., s. 398.

10 Nr. 263 -  266, 8 - 13 X I 1836.
11 Por. S. S c h i m i t z e k ,  op. cit., s. 399.
12 N r 45, 23 II 1937, s. 1; n r  84, 10 IV  1937, s. 1; n r  SI3, 9 II 1'937; n r  77, 2 IV 

1937; n r  223, 24 IX  1937 ir.
13 Por. B. D o p i e r a ł a ,  op. cit., ss. 224 - 225.
14 S. S troński w  num erze 61 z 13 III  1937 r  omówił również u trzym aną w  tyra 

, duchu książkę b. kom isarza Polski w  G dańsku H. Strassburgeira.
15 N r 38, 16 II 1937, s. >1. Dementd ukazało się w  ,,N arodow cu” tego samego 

dnia, co w  W arszawie było w yjątkiem .
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A rtyku ł w stępny F. Miedzińskiego z 9 II 1937 r. P rzyjaźń polsko-fran- 
cuska bez niedom ówień, znamionował optymizm  „Narodowca”; 12 I za­
mieścił on omówienie prasy  londyńskiej, iż min. Beck mógłby spełniać 
rolę łącznika w polepszeniu kontaktów  francusko-niem ieckich. Dziennik 
śledził także uważnie spotkania m inistrów  spraw  zagranicznych Francji 
i Polski, zawarcia układu handlowego, morskiego, umowy turystycznej 
i zamieszczał pochwalne dla Polski wypowiedzi polityków francuskich 1G. 
S. Stroński, przeryw ał jednak niekiedy pozory tej sielanki, k tórej nie 
szczędzono wychodźcom; np. 8 m aja stw ierdził on, iż zachodnie granice 
Polski są w  stałym  niebezpieczeństwie, sojusze F rancji z Polską i F ran ­
cji z Małą Ententą są rozdzielone, Anglia zachowuje życzliwą obojętność 
itd. „Narodowiec” m iał również trudności w ocenie rządu francuskiego,
0 czym świadczył a rtyku ł M. Kwiatkowskiego z 27 V 1937 r. stw ierdzają­
cy, iż rząd F ron tu  Ludowego jest „rządem  patriotycznym ”, zaś francuscy 
komuniści „nie będą pchać narodu do walki z Niemcami i W łochami”. 
„Narodowiec” kam uflow ał również obojętność Polski wobec układów 
z A ustrią, Czechosłowacją i ZSRR, co budziło niezadowolenie rządu 
L. Bluma. Takie stanowisko Polski um acniało przecież prawicę francuską 
w staraniach o ułożenie sobie jak  najlepszych stosunków z III Rzeszą 17.

W 1937 r. wróciła na łam y dziennika spraw a Czechosłowacji. Zamieś­
cił on słynny protest A. Nowaczyńskiego, k tó ry  zwrócił uwagę opinii eu­
ropejskiej na obraźliwą dla Polski książkę Szeby 18. Jednocześnie jednak 
T. K iełpiński zamieścił 11 VI w yw iad z czeskim m inistrem  spraw  zagra­
nicznych; świadczącym o tym , iż „nie m a m owy o ochłodzeniu stosunków”; 
16 IX ukazał się a rtyku ł z powodu zgonu prezydenta M asaryka, 10 VI 
zaś k ry tyka  —  za prasą francuską —  polskiego MSZ i jego antyczeskiej
1 antyradzieckiej polityki, k tó ra  u trudn ia  norm alizację stosunków w Eu­
ropie wschodniej.

W 1937 r. wiele m iejsca w  dzienniku zajęła w izyta min. Becka w R u­
m unii 19, w izyta następcy tronu  ks. Michała w  Polsce, prezydenta Mościc­
kiego w  Rum unii 20, króla K arola II w Polsce oraz m arszałka Rydza-Sm i- 
glego w B ukareszcie21. Ta obfitość nie zm ieniała jednak faktu, iż 
Polska nie posiadała skutecznych antyniem ieckich sojuszy w tym  rejonie. 
Wysoko oceniając stosunki polsko-rum uńskie „Narodowiec” był zwolen­
nikiem, podobnie jak min. Beck, utw orzenia zaporowego bloku państw  
przeciwko Niemcom od Morza Bałtyckiego do Morza Czarnego, zaporo-

16 N.p. m ow a m in. Delbosa n a  zjeździe młodzieży w  Carcasonne przeciwko to­
ta litaryzm ow i i w ysoka ocena sojuszu z Polską — n r  92, 20 IV  1937, s. 1; w yw iad 
z posłem  Riou — n r 38, 14 I I  1937, s. 1; wywiad min. Becka dla „Paris-Sodr” — 
n r  84, 10 IV 1937, s. 1.

17 Por. K. M a z u r o w a ,  Europejska po lityka  Francji 1938-1939. W arszawa 
1974, s. 18 4 n. \

18 N r 37, 13 I I  1937, s. 2.
19 S. S trońsk i oceniając tę  w izytę pozytywnie tłum aczy dla jej dobra, w brew  

oczytw istym  faktom  (wypowiedzi Becka), iż Polska jest zwolenniczką Ligi Narodów 
n r 112, 15 VI 1937, s. 1.

20 Nr 121 -  123, 27 -  29 V 1937; n r  131 -  134, 8 - 11 VI 1937, s. 1.
11 Nir 249, 24 X  1937, a. 1.
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wego jednakże także i od strony  Z SR R 22. Z tego zapewne powodu nie 
chwalił m iernego dla min. Becka rezu lta tu  jego w izyty w Szwecji w  nu ­
m erze z 29 VIII 1937 r.; był przeciw ny także zaborowi Abisynii przez 
Włochy 23.

W 1937 r. „Narodowiec” zamieszczał dużo inform acji o walkach w Hi­
szpanii; kom entarze jednak w tej spraw ie były nacechowane zwykłą dla 
redakcji niechęcią w stosunku do kom unistów 24. Znajdowało to również 
w ielokrotnie w yraz w artykułach  skierowanych do wychodźstwa, podob­
nie zresztą jak w  stosunku do ZSRR. Ze względu jednak na poprawne 
stosunki tego państw a z Francją, k rajem  osiedlenia wychodźców, dzien­
nik w skazywał w ielokrotnie na konieczność zawarcia sojuszu Polski z tym  
krajem .

Rok 1938 obfitował w szereg w ydarzeń brzem iennych dla dziejów Eu­
ropy i świata. Większość z nich dotyczyła Polski i niebezpieczeństwa nie­
mieckiego. W num erze 1 z 1938 r. S. Stroński napisał: „4,5 miliona ludzi 
w  Niemczech przygotowanych jest do natychm iastow ej m obilizacji”, „po­
zorna przyjaźń polsko-niemiecka nie przeszkadza szykanować 1,5 milio­
nowej m asy Polaków i prowokować bru talnych  napięć w  G dańsku” . 
W artykule  redakcyjnym  z 7 I przedrukowano wyw iad gen. Sikorskiego 
dla „K uriera W arszawskiego”, iż agresja Niemiec skierowana jest prze­
ciwko Czechosłowacji i co bardziej wątpliwe, przeciwko Rosji bolszewic­
kiej. Dwa inne artyku ły  wstępne podnoszą w artość sojuszu wojskowego 
Polski z F rancją oraz k ry tyku ją  za prasą niezależną w Polsce politykę 
B ecka25. W niektórych sprawach, np. „Narodowiec” b rał w  obronę m ini­
stra  przed atakam i prasy francuskiej, w sytuacji gdy wiadomo było, iż 
jest on zdecydowanym przeciwnikiem  Ligi Narodów, S. Stroński napisał 
a rtyku ł 8 II O Gdańsku mówić z Ligą czy Trzecią Rzeszą, w którym  
tonow ał takie w łaśnie stanowisko min. Becka.

Po przejęciu przez H itlera w ładzy nad wojskiem  6 II 1937 r., S. S troń­
ski stw ierdził 10 II, iż „przyśpieszy to bieg w ydarzeń na polu m iędzyna­
rodowym ”. Celne sform ułowania zaw ierał też a rtyku ł w stępny redakcji 
z 18 II, po objęciu w  A ustrii rządów przez narodow ych socjalistów na 
rozkaz H itlera: iż jest to „[. . .] początek Drang nach Osten III Rzeszy 
i groźba dla całej Słowiańszczyzny \. . .], a skutki tego dnia będą brze­
m ienne” . Miesiąc później miała miejsce aneksja A ustrii, a wiadomo, że 
spraw ę tę, jak i przyłączenie mniejszości niem ieckiej w  Czechosłowacji,

22 K oncepcja ta  — w edług PPS  — była szkodliwa d la  u trzym ania pokoju. Por. 
L. Z i a j a ,  PPS a polityka zagraniczna Polski 1926-1939. W arszaw a 1974, s. 373.

23 Nr 157, 7 V III 1937, s. 1. Inaczej niż Polska, by to  więc załagodzić, „Narodo­
w iec” podaje przebieg wizyty n a  Zam ku am basadora Włoch, do którego prezydent 
mówił o w ładcy „król”, a nie cesarz, dając tym  do zrozum ienia, iż uznanie zaboru 
A bisynii nie jest tak ie  oczywiste.

24 Np. „Nie pow inno być' H iszpanii an i niem ieckiej an i w łoskiej an i rosyjskiej, 
ale pow inna być całkow icie niepodległym  państw em ” — n r  159, 10 V II 1937, s. 1; 
„Polska nie posiada żadnego powodu, by przyglądać się biernie, jak  się leje cenna 
k rew  polska” — n r 57, 3 II 1937, s. 1.

25 Nr 9- 12,  12-15 I 1938, s. 1.
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akceptował Beck w czasie pobytu 12 stycznia w  Berlinie, wierząc w za­
pewnienia H itlera o u trzym aniu  pokoju 26.

Współczucie dla A ustrii szło w  parze z przeświadczeniem, że Anglia 
i F rancja zachowały obojętność27. Słuszne było również spostrzeżenie 
dziennika w  czasie w izyty min. Becka u min. Ciano, iż ten nie bardzo 
był zadowolony z um acniania się potęgi N iem iec28. Podobnie m iał rację 
dziennik, stw ierdzając, iż bezpieczeństwo zagrożonej Polski zależy od n ie­
naruszalności granic Czechosłow acji39.

Sporo m iejsca w  1938 r. poświęcał „Narodowiec” losowi Polaków na 
ziemiach należących do III Rzeszy; w Polsce natom iast obowiązywał za­
kaz rozpowszechniania takich wiadomości przez P A T 30. Pisze o tym
S. Stroński dnia 12 V 1938 r.: , , j [ .  . .] sław etna przyjaźń niemiecka dostaje 
się pod ciśnienie próby życia i okazuje się, co ona jest w arta  w rzeczy­
wistości” . Z troską również „Narodowiec” donosił o panoszeniu się Niem­
ców w Gdańsku i b raku reakcji rządu polskiego 31.

W 1938 r. „Narodowiec” jako zwolennik tworzenia w ału antyniem iec- 
kiego państw  „od m orza do m orza” , relacjonow ał w izyty min. Becka 
w Tallinie i Sztokholmie. Mówi o tym  m.in. a rtyku ł S. Strońskiego z 28 
VI 1938 r.

W m arcu, kiedy Niemcy zajęte były spraw ą aneksji Austrii, 
Polska, co znamienne, zwróciła swą uwagę na Litw ę, z k tó rą  od 18 la t 
nie utrzym yw ała dobrosąsiedzkich stosunków. K onflikt graniczny z 10 
m arca spowodował wystosowanie ultim atum  rządu polskiego, zaś m o­
carstwowe stanowisko Polski poparło społeczeństwo, organizowane pro­
pagandą państw ow ą i stanowiskiem  wszystkich partii —  do PPS włącz­
nie (endecja żądała aneksji całej Litwy) 32. Zgoda L itw y na nawiązanie 
stosunków z Polską wywołała pozytyw ną reakcję „Narodowca” 33, którego 
naw et nie m artw iły  nieprzychylne opinie p rasy  francuskiej 34. Dziennik 
ich nie zauważył, podając pozytyw ne dla Polski omówienia z prasy nie­
mieckiej 35.

26 Por. H. i T. J ę d r u s z c z a k o w i e ,  Ostatnie lata II  Rzeczypospolitej 1935 -
- 1939. W arszawa 1970, ss. 65 i  260.

27 Pasze o tym  T. Kdełpiński (nr 63, 16 Jffil 1938, s. 1). S. S troński natom iast po­
w ołuje się n a  protesty  złożone H itlerow i przez am basadorów  Anglii i F rancji (nr 80,
5 IV 1938, s. 1). Nie podaje tego H. B a t o w s k i ,  A ustria  i Sudety  1919- 1938.- 
Poznań 1968, s. 229 i n.

28 Ibidem , s. 227. „N arodow iec” w yrażał zadowolenie z polsko-włoskich k o n ­
tak tów  — inr 57-59 , 9 -  11 I II  1908.

«  N r 64, 19 I II  1938, s. 1.
50 Por. S. S c h i  m i t z e k, op. cit., ss. 427 - 428.
81 Nr 143, 21 VI 1938, s. a; n r  189, 14 V III 1938, s. 1; n r  200, 27 i 28 V III 

1938, s. 1.
32 Por. L. Z i a j a ,  op. cit., s. 350; J. T - e r e j ,  Rzeczyw istość i polityka. W ar­

szawa 1971, ss. 76 - 77.
as N r 64 - 76, 17 III — 3 3V 1938, s. 1.
M Por. K. M a z u r o w a ,  op. cit., ss. 71 -  74.
ss N;r 68, 22 III  1938, s. 1.
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W m aju ważne były dla dziennika w izyty osobistości rządu rum uń­
skiego, gdyż Rum unia była gotowa pomóc Czechosłow acji36. Wówczas 
pogłębiał się kryzys europejski w skutek nacisku Niemców sudeckich na 
rząd czeski. Notował to „Narodowiec”, m ając świadomość nieprzychylnej 
opinii p rasy  francuskiej dla Polski w ocenie tych  spraw  37. Po raz p ierw ­
szy jednak pojaw iają się w dzienniku, obok popierania Czechosłowacji, 
zarzuty  dotyczące jej niewłaściwego stosunku do Polski.

Od stycznia 1938 r. rozpatryw ana w rozmowach polsko-węgierskich
i polsko-niem ieckich kwestia mniejszości polskiej w  Czechosłow acji38 
na początku czerwca pojawiła się wreszcie na łamach „Narodowca”. W y­
jaśnia to artyku ł S. Strońskiego z 1 czerwca, w k tórym  obok stw ierdze­
nia, że „ustępstw a Czechosłowacji wobec Niemiec to groźba dla Pol­
ski” oraz że „powstanie państw a czeskiego było aktem  sprawiedliwości 
dziejowej”, cały akapit był poświęcony losowi 120-tysięcznej ludności pol­
skiej w  Czechosłowacji, k tóra „winna otrzym ać te same praw a, co lud­
ność niem iecka”. Ta ostatnia na te ziemie napłynęła, podczas gdy lud­
ność polska była tam  „odwiecznie osiadła” . Z kolei obok inform acji o re ­
zolucji Stronnictw a Pracy uznającej zniszczenie Czechów za jednoznacz­
ne z hegemonią Niemców w Europie (3 VI), pojaw iają się na łam ach 
dziennika inform acje z prasy polskiej o prześladow aniu Polaków w Cze­
chosłowacji 39. Z oskarżeniem  polityki czeskiej wobec Polski od 1919 r. 
w ystąpił również w artykule  z 5 lipca 1938 r. T. Kiełpiński. S tany fru -  
stracyjne dziennika wobec tych kwestii, w ykazują również artyku ły  
wstępne redakcji z 5 i 9 lipca, w yjaśniające obecną sytuację w Eu­
ropie polityką wielkich m ocarstw , k tó ra  była poddana różnym  w pły­
wom, zwłaszcza wielkiej finansjery  żydowskiej i niewłaściwej, in terna- 
cjonalistycznej postawie partii kom unistycznych40. Od 3 września 1938 r. 
spraw a Czechosłowacji nie schodziła z łamów „Narodowca” , przy czym 
optowano za przyłączeniem  Zaolzia i jednocześnie popierano spraw y 
Czechosłowacji (artykuł F. Miedzińskiego z 11 września), co wydawało 
się istotne dla wychodźstwa polskiego, atakowanego przez prasę fran ­
cuską.

W takiej sytuacji nie dziwią niejasne relacje dziennika z wypadków 
poprzedzających konferencję w  M onachium, od połowy września 1938 r., 41 
a także z samej konferencji, nie w ynika z nich bowiem jasno los tego pań­
stwa, osamotnionego wobec faktów dokonanych — wkroczenia wojsk

38 N r 120, 22-23  V 1938, s. 1.
37 Nr 125, 29-31  V 1938, s. 1; por. ta  k i e  K . M a z u r o w a ,  op. cit., s. 106:

38 H. B a t o w  s k i, op. cit., s. 232 i n.
39 N r 129, 3 VI 19318, s. 2; n r  186, Tl V III 1938, s. 2.
40 Nr 159, 9 V II 1938, s. 1. W tym  artyku le  przytoczono wypowiedź C ham berlai­

na, k tóry  nap isał we w stępie do książki am erykańskiego p isarza H enry C. W olfe’a, 
iż um ocnienia p rusk ie  dlatego znajdu ją się w  odległości 200 km  od W arszawy, 
gdyż w ojna m iast skończyć się „rozbiorem ” Niemiec, zakończyła się ich ^poniże­
niem ".

41 Np. n r  220 -  225, 21 -  27 DC 1938, ss. 1 -2 .
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niem ieckich na ziemie sudeckie 42. 24 w rześnia „Narodowiec” pisze na 
przykład „o nieszczęściu Czechosłowacji”, zaś w  dniach, kiedy Niemcy 
zajm owali jej ziemie, wydrukow ano 30 IX  artyku ł S. Strońskiego o pol­
skości Zaolzia, w k tórym  tw ierdzi (w sytuacji, kiedy polskie u ltim atum  
niewiele różniło się od niemieckiego), iż „w samej Czechosłowacji n ik t 
rozsądny nie podniesie zarzutu, że Polska korzysta, gdy druga strona 
jest w  kłopotach” .

Podczas gdy dziennik donosił z entuzjazm em  o zajm owaniu przez 
wojska polskie ziem Zaolzia 43, sytuacja polskich wychodźców była tru d ­
na ze względu na ataki antypolskie większości prasy  francuskiej. Naro­
dowiec” zamieszczał więc francuskie a rtyku ły  pióra Rose Baily uza­
sadniające praw o Polski do tych ziem, drukow ał też inne artykuły , 
w  k tórych  za ten  stan  rzeczy obwiniał nikłą działalność konsulatów pol­
skich we F rancji i niewłaściwą —- jego zdaniem — propagandę kom u­
nistyczną 44. Na łam ach „Narodowca” nie znalazły się natom iast dokład­
niejsze inform acje o tym , że dyk tat m onachijski bez udziału ZSRR 
wzmógł nieufność tego państw a oraz iż rząd polski chciał również kosztem 
•Czechosłowacji uzyskać wspólną z W ęgram i g ran ic ę 45. Daje o tym  do 
zrozum ienia S. Stroński w artyku le  z 13 X pisząc, iż utworzenie bloku 
państw  „od morza do m orza” z udziałem  słabej już Czechosłowacji nie 
•wydaje się możliwe. W końcu 1938 r., prawdopodobnie ze względu na od­
notowane też przez „Narodowca” przejaw y penetracji Niemców na U kra­
inie Zakarpackiej oraz ze względu na pom yślny —  zdaniem  redakcji ko­
m unikat z rozmów polsko-radzieckich w num erze z 29 XI 1938 r., uka­
zyw ały się inne w tonie artykuły . T. K iełpiński 1 XII 1938 r. napisał, iż 
Czechosłowację „należało ratow ać za każdą cenę”, zaś S. Stroński 6 XII, 
że „niedorzeczne było pomówienie Polski, iż wraz z Niemcami pójdzie na 
Rosję” .

Po chwilowej dezorientacji po Monachium, pozbyto się złudzeń, iż 
pokój da się uratować. Świadczyły o tym  zmiany w dotychczasowej poli­
tyce appeasem entu  (uspokojenia) Anglii i F rancji oraz rosnące roszczenia 
tery to ria lne  Niemiec, Włoch i W ęgier 46.

Dnia 1 I 1939 r. ukazał się a rtyku ł S. Strońskiego ze stwierdzeniem, 
że polityka Anglii i F rancji była zgubna dla Czechosłowacji, zaś Polska 
w inna liczyć na własne sojusze 47.

42 N r 223 -  228, 24 - 29 IX  1938, s. 1.
43 „W -całej Polsce i wszędzie, gdzie serca polskie biją, przyjęto  z gębokim  za­

dow oleniem  wiadomość, że rząd czechosłowacki przyjął w  sobotę propozycje pol­
sk ie” — n r 229, 1 X 1938, s. 1; jeszcze przez k ilkanaście doi drukow ano w ypo­
wiedzi na te tem aty, a  w  num erze 236 z 9 X  19(38, s. 2, odezwę CKW P P S : „prawo 
•całego Ś ląska do łączności z Polską m usi zwyciężyć i  zwycięży’’.

44 Np. n r  237, 11 X I 1938, s. 3.
45 Por. H. B a t o w s k i ,  K ryzys dyp lom atyczny w  Europie, jesień 1938 — w ios­

na 1939. W arszaw a 1962, ss. 44, 52, 8,2 i  n.
48 Ibidem , s. 102, K w estie te  rozpatryw ał „Narodowiec” w  końcu 1938 r. d po­

czątku 1939 r.
47 w  tymże num erze przepow iednia p. Vidi głosiła, aż przeznaczeniem  Polski 

jest być jednym  z najw iększych pobojowisk Europy. „Narodowiec” drukow ał rów ­
n ież  przepowiednie N ostradam usa (1503 -1566), że n a  60 la t ;d 2000 rokiem  n ie-
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„Narodowiec” zamieścił inform acje na tem at w izyty Becka u H itlera 
5 i 6 stycznia, nie podał natom iast praw dziw ych celów tego spotkania, 
odpierając —  jak  zawsze — ostre w takich w ypadkach ataki prasy fran ­
cuskiej oraz innej. W num erze z 19 I dziennik zamieścił jednak 
oświadczenie Stronnictw a Pracy, iż „kontakty te oddalają nas od Mos­
kw y i od Paryża” , zaś 27 I M. Kw iatkowski w  artyku le  w stępnym  ubo­
lew ał naw et nad losem 10 tysięcy Żydów, w ydalonych z Niemiec, a ko­
czujących w Zbąszyniu. 14 II S. Stroński wskazał zgubny dla Polski cel 
a taku  Niemców na Rosję. Wiele artykułów  oraz inform acji poświęcał 
natom iast „Narodowiec” wszelkim  przejaw om  żywszej współpracy fra n ­
cusko-polskiej 4S.

Dość nagle pojaw iła się w „Narodowcu” spraw a zagarnięcia przez 
Niemcy Czechosłowacji; w  dniu 17 III: Z m apy germańska pięść w ym a­
zała Czechy jako niepodległe państwo. Obok jednak była relacja o tym , 
że rząd polski uznał niepodległość Słowacji. W tym  samym  num erze, 
po raz pierwszy ukazała się wypowiedź S talina na XVIII Zjeździe 
W KP (b) o polityce nieinterw encji państw  zachodnich, zakusach Niemiec 
wobec U krainy itp. W artyku le  w stępnym  zaś z 19 III wyrażono opi­
nię, iż zabór Czech dotyka najżyw otniejszych polskich interesów, następ­
nie zaś przegląd prasy opozycyjnej w Polsce rozpoczęto od „Słowa 
Pomorskiego” (SL) i „Robotnika” (PPS), potępiających rząd polski. W a r­
tykule z 12 III S. Stroński powołał się na opinię S. Mackiewicza o bez­
sensownej granicy polsko-węgierskiej. Na kolejne posunięcie H itlera — 
zajęcie K łajpedy — dziennik zaś pisał, iż trzeba walczyć „do ostatn ie­
go żołnierza” 49.

W kw ietniu „Narodowiec” w ychw alał pozytyw ną dla Polski zmianę 
ze strony rządu angielskiego50, w  m aju  natom iast w  miejsce omówień 
pochodów pierwszom ajowych podano doniesienia z Polski o patriotycz­
nych pochodach i deklaracjach partii (do PPS włącznie), iż „nie oddamy 
piędzi ziemi” —  w num erze z 4 V; „silni, zwarci, gotowi” w  num erze 
z 25 IV, „wróg może przejść po naszych trupach” —  w num erze z 6 
kwietnia. „Narodowiec” z wielkim  aplauzem, podobnie jak  prasa fran ­
cuska, przy jął odpowiedź Becka na słynną, zaczepną wobec Polski, m o­
wę H itlera z dnia 5 V 1939 r. sl.

„Narodowiec” notując szczegóły z rozmów sztabowych polsko-fran­
cuskich, nie podawał inform acji na tem at trudnych  rozmów Francji, 
Anglii oraz ZSRR. O kw estiach granicy wschodniej Polski w yraził się 
T. K iełpiński w artyku le  w stępnym  z 24 V, że „Polska nie może sobie 
pozwolić na luksus dwóch niebezpiecznych granic” oraz że nie jest po­
pularne „hasło przyjaźni z kom unistam i” .

m ai cały św iat pogrąży się w  wojnie, a  z n ieba będzie dobiegał dźw ięk niezwykłych 
ptaków.

48 Np. artyku ł Rose Baily w  języku francuskim , k tó ry  udow adnia przydatność 
obronną Polski jako sojusznika F rancji. N r 27, 1- I I  11939.'

«  Nr 69, 22 III 1939, s. 1.
5“ N r '80, 4 IV 1939, s. 1; n r  82, 6 -  7 IV 1939, s. 1 i in.
51 N r 108, 7 - 8  V 1939, ,s. 1. Omówienie opinii p rasy  opozycyjnej w  Polsce, 

k tó ra  nazwiała mowę Becka „najm ilszą niespodzianką”. Nir 110, V1— 1939, s. 1.
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Łam y dziennika w  pierwszej połowie 1939 r. były pełne spraw  Gdań­
ska, prześladow ania Polaków na ziemiach niem ieckich oraz o prowo­
kacjach ludności niem ieckiej w  Polsce 52. 26 VI ukazał się duży artyku ł 
Rose Baily w języku francuskim  Gdańsk a sprawa europejska. W sierp­
niu „Narodowiec” zajm ował się dalej tym i spraw am i. N um er z 26 VIII, 
ostatni z omawianego tu  zespołu źródeł, na  stronie pierwszej podaje w ia­
domość o powołaniu Gauleitera Forstera, „ [ ,..]  co jest zapowiedzią blis­
kiej niem ieckiej prowokacji w W olnym Mieście [. . .] nie wyklucza się 
w ciągu najbliższych godzin w ydarzeń o skutkach nieobliczalnych”. Od 
24 VIII „Narodowiec” negatyw nie i z w ielką żywością reagow ał na zaw ar­
cie układu o nieagresji ZSRR z N iem cam i53, ujm ując to tylko w kate­
goriach pokrzywdzenia Polski, pom ijając zaś nieustępliw e stanowisko 
Polski w spraw ie nieprzyjm ow ania gw arancji radzieck ich54.

Omówioną w dzienniku „Narodowiec” polską politykę zagraniczną 
w latach 1936- 1939 plasowano przeważnie na stronie pierwszej tego 
pisma, podczas gdy najszerszy pod względem tem atycznym  dział poli­
tyki w ew nętrznej Polski na jego łam ach (około 3 0 - 50°/o ogółu wszy­
stkich form  większych i 20 - 45°/o ogółu inform acji poświęconych Polsce) 
znajdował się głównie na stronie drugiej w działach „Wiadomości z Pol­
ski” oraz „K rótkie wiadomości z Polski” . Zajm ow ały one zwykle ok. 
30 - 50% powierzchni tej strony. Podane wyżej wskaźniki dotyczyły 216 
artykułów  wstępnych, 937 innych artykułów  oraz około 1300 informacji. 
Na stronie drugiej dziennika znajdowało się jeszcze około 2 500 
nie analizowanych tu ta j wiadomości krym inalnych i sensacyjnych, k tóre 
pochodziły z przedruku z gazet krajow ych i przyciągały uwagę czytel­
ników.

W latach 1936 - 1939 „Narodowiec” zdeklarował się jako zwolennik 
polityki opozycji centrowej. W yrażając się jednak krytycznie o poli­
tyce rządu polskiego, dbał o wypełnianie zadań, jakie stały  przed nim  
jako gazetą dla związanych uczuciowo z m acierzą' wychodźców. W części 
inform acyjnej więc, k tóra dotyczyła działu insty tucji i osób rządzących, 
dziennik relacjonow ał obchody i rocznice państwowe. K rytyka rządu nie 
dotyczyła prezydenta, szefa sił zbrojnych i prem iera. Dziennik odnotowy­
w ał jego aktywność, a idącą w  parze z tym  skrupulatność i małostkowość 
podkreślał jedynie doborem inform acji takich, jak niespodziewane w izyty 
Składkowskiego w odległych od W arszawy urzędach o ósmej rano, czy 
w ydaw anie nowych, mnożących liczbę pism, okólników w walce . . .  z biu­
rokracją. Potknięcia prem iera w sejm ie dziennik również p rzy tacza ł55.

52 N r 115-116, 116-17 V /1939, ss. 1, 2, 7; n r  119, 20 V 1939, s. 1; n r  121, 25
V 1939, s. 1.

63 Np. F. M iedziński napisał: „Z pomocą czy bez pomocy Sowietów  narody będą 
bronić swojej wolności przed zachłannością germ ańską”. N r 199, 26 V III 1939, 
s. 1-

51 S tanow isko „N arodow ca” w  tej spraw ie podtrzym uje w ynik  anafliizy dokum en­
tów  tego okresu, jak  tw ierdzi P . R a  i n a ,  S tosunki polsko-niem ieckie 1937 - 1939, 
Londyn 1975, s. 97 i ń.

55 M. K w iatkow ski nap isał po s tra jk ach  w  M ałopolsce w  1937 r .:  „Pan prem ier 
przyznaje, że rząd  w  Polsce mie m a oparcia w  społeczeństwie"; A ta k a  była w y-
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„Narodowiec” czcił również wszystkie rocznice związane z Piłsudskim,
o wszystko obwiniając jego słabych następców 56. Notował także oznaki 
rozłam u w obozie Piłsudczyków, opowiadając się m. in. za gen. Żeligow­
skim.

W kw ietniu 1936 r. sym patią dziennika cieszył się rząd Z. Kościał- 
kowskiego —  zdaniem praw icy —  zbyt liberalny, gdyż wywołał widmo 
„Frontu  Ludowego” 57. Po jego zmianie 15 V 1936 r. S. Stroński 24 V po­
cieszał czytelników, iż w  nowym  składzie znaleźli się znowu Z. Kościał- 
kowski i E. Kwiatkowski. Nowy rząd był — jak  wiadomo —  wynikiem  
kom prom isu m iędzy grupą prezydenta Mościckiego a rosnącego w siłę 
obozu Rydza-Smigłego. 30 lipca „Narodowiec” przytoczył opinię pisma 
,,Volkischer Beobachter” co do przyszłości Polski —  zadecyduje o niej 
przeprowadzenie reform y rolnej i albo rząd pozwoli na swobodną dzia­
łalność partii lewicowych, albo nada obozowi legionistów ponadparty jny 
charak ter polityczny, aby utrzym ać dotychczasową form ę rządów. Taka 
opinia roli Rydza-Smigłego znajduje się również w artykułach  S. S troń­
skiego (z 31 V, 5 i 10 VI). „Narodowiec” przytaczał także wiele fragm en­
tów propagandowych przem ówień m arszałka, przekazał wszystkie relacje 
z uroczystości wręczenia buław y m arszałkowskiej Rydzowi-Sm igłem u 10 
XI 193|6 r. W cześniej jednak, co należy przypomnieć, „Narodowiec” w a r­
tykule z 18 VII obiektywnie stw ierdził, iż Polska zmierza do przekształ­
cenia się w  państwo polityczno-wojskowe, a „prezydent nie chce i nie 
może” udźwignąć ciężaru obowiązków.

Ód połowy września 1936 r. dziennik inform ował dokładnie o pow­
staniu OZNu z płk. Kocem na czele, podawał jego deklaracje i zasięg 
rozpowszechniania tej organizacji. Początkowo (artykuł w stępny z 24 
lutego) „Narodowiec” podał naw et opinię prasy francuskiej, iż program  
jest zręcznie sform ułowany, aby pociągnąć za sobą masy, ale swoje nie­
chętne stanowisko dziennik w yraził już w dniu 23 II, kiedy obok kolejnej 
deklaracji ideowej przedrukow ał satyryczny rysunek z „M uchy” : na tle 
opozycji (Niedziałkowski-lewica, Stroński-centrum , P rysto r i Sławek — 
piłsudczycy) stoi pułkownik Koc w butach nie do pary  z napisami: „na­
cjonalizm ” i „radykalizm ”.

Zwalczaniem OZNu zajął się fta łamach „Narodowca” S. Stroński. 
Określił program  jako „okrążanie rzeczywistości w Polsce” , zaś organi­
zację posądził o urojenia, by ponad stronnictw am i porozumieć się ze

powiedź sejm ow a prem iera: „Kiedy p. P rezyden t i p. M arszałek kazali m i ciąg­
nąć te  rządy to  przypuszczałem, że będę je ciągnąć bez oparcia w  społeczeństwie 
przez k ilk a  miesięcy l[...] ciągnę dłużej i  d latego w yskakują tak ie  w ypadki, jakie 
m iały miejsce w  M ałopolsce” (użycie broni). 'Nr 1211, 26 I 1938, s. 1.

68 M. K w iatkow ski napisał: „Tragedią P iłsudskiego było, iż wiedział, że wielu 
jego ludzi nie dorasta  do zadań — n r 192, d'2 V 1936, s. 1; natom iast Zdzie-
chowski pow iedział: „Piłsudski w ydał w ojnę nikczemnikom, a potem  uległ im ” — 
n r 30, 5 II  19138, s. 2.

57 N r 94, 21 V  1936, s. 1; a taka-'b y ła  opinia S ingera: „Gdy w pow ietrzu u n o ­
siła się legenda o Froncie Ludowym , jednocześnie snuto  bajkę o żelaznym  w ilku 
[ .. .]  za K ościałkow skiego irozwiązały się języki, ale w tedy przed rządem  stanęło 
widmo pow rotu p artii do życia”. B. S i n g e r ,  Od W itosa do Sław ka. P aryż 1962, 
s. 288.
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społeczeństw em 58. W num erze z 2 XII 1937 r. dziennik zamieścił słyn­
ną opinię gen. Żeligowskiego, iż powstanie tego bloku to „łam anie kon­
sty tuc ji”, oraz posła W egnera z 29 IV 1937 r. iż OZN winien „pójść 
do społeczeństwa” i szukać porozum ienia z przywódcam i opozycji: Dmow­
skim, K orfantym  i Witosem.

W om awianych latach troską „Narodowca” była ordynacja wyborcza; 
pozostała ona niezmieniona, odbyły się tylko wybory samorządowe, k tó­
rych  w yniki (m.in. zdobycie w ładzy przez socjalistów w Łodzi), odnoto­
wyw ał „Narodowiec” z dużym zainteresowaniem . Dziennik interesow ał 
się również próbam i pozyskania sobie przez Rydza-Śmigłego młodej en­
decji 59, podawał także przebieg konfliktu między przywódcam i endecji
i rządem, k tórych przejaw em  stało się samowolne przeniesienie przez a r­
cybiskupa L. Sapiehę 22 VI 1937 r. trum ny  Piłsudskiego z kaplicy św. 
Leonarda na W awelu do k ryp ty  srebrnych dzwonów 60.

W om awianych latach „Narodowiec” śledził z uwagą wszystkie sesje 
sejmu. Zamieszczał krytyczne o nim  uwagi S. Strońskiego, a także po­
dawał wiele głosów opozycyjnych posłów 61.

W obliczu nadchodzącej w ojny artyku ły  dziennika stępiły swe an ty ­
rządowe ostrze i usiłowały wytworzyć obraz zgody narodow ej w Polsce. 
Podobnie było z program em  reform , o k tórych wiele pisano w latach 
1936 - 1937, zgodnym, jak deklarow ał „Narodowiec”,.ze Stronnictw em  Lu­
dowym i Stronnictw em  Pracy. W 1936 r. pojawiło się wiele inform acji
i artykułów  o reform ie rolnej. 17 listopada była naw et wypowiedź min. 
rolnictw a Poniatowskiego o oporze wielkiej własności i o tym , że reform a 
rolna przebiega niezadowalająco. W artykule  w stępnym  z 28 XI 1936 r. 
czytam y, iż 6 milionów chłopów „czeka na ziemię”.

M. Kw iatkowski rozpatryw ał problem y społeczne w Polsce w  duchu 
encyklik papieskich, k tóre m iały w pływ  na powstanie program u chadecji. 
W artyku le  z 17 V 1936 r. ubolewał on, że sanację i opozycję zaczyna 
dzielić socjalizm z powodu wielkich, nierozwiązanych problem ów społecz­
nych; zaś w dniu 27 listopada żądał parcelacji w ielkiej .własności i uzys­
kania dla Polski kolonii. Znacznie dalej, opowiadając się za spraw iedliw ą 
reform ą rolną i „dopuszczeniem chłopa do w ładzy” szedł redaktor na­
czelny dziennika F. M iedziński62; jego bowiem poglądy, jako b. członka 
NRP, kształtow ały okresy napięć społecznych w tym  czasie w Polsce. 
Obfitość relacji o nich była zapewne jego zasługą, jak  również wpływ 
przem ian społeczno-politycznych we Francji w tych latach. Jego też dzie­
łem, zapewne, były takie a rtyku ły  redakcyjne, jak z 7 lipca 1936 r., k tó-

58 Nr 46, 26 II  1937. Por. także inne  artyku ły  w stępne z 4 V, 16 VI, 22 VII,
30 VII, 31 V III 1937.

59 N r 122, 28 V 1937, s. 2.
00 N r 159 - 163, 10 V II - 1'6 V II 1937, ss. 1 - 2.
61 S. S trońsk i napisał, iż -na sejm ie ciąży k lą tw a grzechu pierw orodnego „bez 

w ybieran ia” — n r 85, 9 IV 1936, s. 1; np. w  num erze 802 z 29 X II 1937 zamiesz­
czona została inform acja o zatargu  gen. Żeligowskiego z sejm em . Ze styczniowej 
debaty dziennik  podał m. in. naw et głosy opozycyjnych .posłów żydowskich.

62 Nr 55, 6 III  1938; n r 45, 22 I I  1939, s. 1.
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re zawierały m.in. sform ułowania: „Trzeba więcej szanować życie ludz­
kie i[.. .] błędne jest mniemanie, że tylko nauczenie m oresu obywateli, 
choćby kosztem wielkich ofiar, jest podstawą utrzym ania porządku w 
k ra ju ”, czy z 2 IX 1937 r. iż rząd nie znalazł „ innej odpowiedzi jak broń 
palna”, „[. ..] nędza na wsi, bezrobocie, korupcja [. ..], ciasnota duchowa 
inteligencji, oto agitatorzy, wśród których prem ier powinien szukać w in­
nych tego, co się stało w Polsce, a co się tak  bolesnym ■ echem odbiło 
wśród m as ludu polskiego na wychodźstw ie” . C harakterystyczne także, 
iż w  dziale poświęconym problem om  społecznym w Polsce w 1936 i 1937 r. 
„Narodowiec” zamieścił aż około 90% ogółu artykułów  ujem nych, w la­
tach 1938 i 1939 stanow iły one 50 - 60% tego typu m ateriałów .

Po krwawo stłum ionym  stra jku  w woj. lwowskim w początku lipca
1936 r., k tó ry  relacjonował „Narodowiec” m iały miejsce ciągłe walki 
klasowe, szczególnie na wsi w Polsce, k tórych natężenie wzrosło w m ie­
siącach sierpień-w rzesień 1937 r . 63 „Narodowiec” relacjonował stra jk i pol­
ne w  Polsce, ich tłum ienie (np. „sm utny bilans 23 zabitych i kilkudzie­
sięciu rannych, o dokładne liczby jest bardzo trudno wobec stosowania 
cenzury” 64), stra jk i robotników, dem onstracje, aresztowania, procesy (uw­
zględniając tylko członków SL).

O procesach działaczy ludowych „Narodowiec” pisał jeszcze w 
1938 r . 63 2 II 1938 r. zamieścił relacje z kongresu SL fragm ent mowy 
m arszałka sejm u Rataja: „'[. ..] iż nie da się 20 milionów trzym ać poza 
drzwiam i życia politycznego”.

Dnia 28 III 1939 r. dziennik pow itał z zadowoleniem powrót Witosa, 
b. przywódcy ruchu ludowego do k raju , a następnie wodza chadecji K or­
fantego, którego śmierć uczcił w num erze z 26 VIII S. Stroński.

W latach 1936 - 1938 „Narodowiec” podawał także inform acje o s tra j­
kach robotniczych i starciach z policją, nie uwzględniał <jbrzy tym  roli 
partii lewicowych, ani też nie wiązał tego okresu z tworzeniem  się kon­
solidacyjnego bloku sił lewicowych, określonego jako Front L udow y80. 
Dziennik zamieszczał wiele szczegółów z życia robotników, jak na przy­
kład akcja o skrócenie do 6 godzin pracy w górnictwie, k tóra nie przy­
niosła rezultatów  ( n r 219 z 18 IX 1936 r.). Skom entował to F. Miedziń­
ski w  artykule  z 2 m arca w skazując na znaczenie takiej akcji we F ran ­
cji (zmniejszenie bezrobocia). Dziennik zamieścił również 5 XI 1937 r. 
wiadomość o stra jku  10 tys. ludzi w Zagłębiu Dąbrowskim, k tórym  nas­
tępnie zaproponowano skrócenie czasu pracy do 7,5 godzin dziennie.

Dosyć często na stronie drugiej „Narodowca” ukazyw ały się wiado­
mości z Polski dotyczące losu mas pracujących: szykanowania robotników

63 N r 157 - 192, 7 V II - 18 V III 1936. Dziennik nie uw zględniał pracy organiza- ' 
cyjnej SL, ZMW, K PP . Por. W. M a t u s z e w s k a ,  Chłopski czyn u schyłku  U  
Rzeczypospolitej. W arszaw a 1973, s. 108 ,i n.

64 N r 196, 26 V III 1937, ss. 1 - 2 .
85 Nr 8, 5 I  1938, s. 1; n r  8, 11 I 1938, s. 2; n r '25, 30 I 1938, s. 2; n r 104, 4 V

68 Por. A. A j n e n k i e l ,  Polska po przewrocie m ajow ym . Zarys dziejów  poli-
1938, s, 2.

tycznych Polski 1926 - 1939. W arszawa 1980, s. 502 i n.
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przez fabrykantów  ®7, niskich zarobków es, liczby bezrobotnych69, niemoż­
ności otrzym ania przez nich p ra c y 70, strajków  71 itd.

W dzienniku także znajdow ały się wiadomości o akcjach podejm o­
w anych przez rząd i społeczeństwo w celu rozwiązywania trudnych  prob­
lemów socjalnych 72. Zgodnie z artykułam i M. Kwiatkowskiego (np. z 1? 
V 1936 r.), „Narodowiec” szukał rozwiązania tych  problem ów w dobrej 
woli katolików w Polsce •— „zapewnienia bytu  i chleba szerokim masom 
m iejskim  i w iejskim ”. Ponadto środkiem  zaradczym  miało być podniesie­
nie stanu  gospodarki, likw idacja biurokracji, zmniejszenie różnic m ię­
dzy najw yższym i i najniższym i zarobkam i w  Polsce, a także uzyskanie 
przez Polskę kolonii. Było to częścią program u nowego Stronnictw a P ra ­
cy, k tóre w swym program ie chciało łączyć dążenia chrześcijańskie i pa­
triotyczne, dem okratyczne i socjalne; powstałe w październiku 1937 r. 
ze zjednoczenia Chadecji i NPR współdziałających przy organizowaniu 
F ron tu  Morges, cieszyło się dużym zainteresowaniem  dziennika. Opubli­
kował on m.in. wypowiedzi Paderewskiego, nie drukow ane naw et w k ra ­
ju  (7 IX 1937 r . ) 73, następnie ukonstytuow anie się SP, deklaracje pro­
gramowe. „Narodowiec” podkreślał naw et, co nie zawsze było zgodne z re­
aliami, wspólnotę interesów  nowego stronnictw a z SL . 74

67 Na przykład  aresztow anie s ta ro s ty  w  K artuzach zia to, że zabrał bezrobot­
n y m  14 700 zł i— n r  15 E5CLI 1937, s. 2; u k ara n ie  fab rykan ta  cegły w K ra- 
kjowie z a  obniżenie płac i  przedłużenie pracy ponad 8 godzin — n r  222, 23 EX 
1937, s. 2.

63 Na przykład in form acja o głodówce 25 urzędników  lwowskich z powodu 
niskich płac — n r  48, 26 II 19137, s. 2; „Za uszycie spodni żydowskim  chałupnikom  
w  Łodzi p łaci się ty lk o  117 gr, za m arynark i 55 g r” — n r  66, 19 III 1937, s. 2.

69 Inform acja (nr 284, 4 X II 18136) o 3111 709 bezrobotnych, co było o 12 423 
więcej niż w  końcu 1935 r.; K om unikat z sesji budżetow ej se jm u  — n a  wsi jest
6 milionów ludzi bez ziemi — n r  13, 16 I 1937, s. 2; W ,1928 r. było 126 tys. bez­
robotnych , w  (1930 r . —< 500 tys., w  19‘38 r. — 456 tys. — n r  53, 3 III 1939 itd.

70 Toruń w idow nią zajść m iędzy policją a bezrobotnym i — n r 138, 13 VI 1936, 
s. 2; 19 powstańców w ielkopolskich  rozpoczęło głodówkę z powodu braku pracy 
w  Lesznie  — n r  223, 13 IX  1936, s. 2 itd.

71 W B iałym stoku  stra jku je  30 zakładów , 2 tys. robotników  — n r 306, 31 X II 
1936, s. 2; W W arszawie s tra jku je  4 tysiące robotników  ju ż  od 4 tygodni — n r 
137, 14 VI 1937, s. 2; S tra jk  okupacyjny 70 robotników  radom skiej odlewni żelaza  
•—■ n r  6, 8 I  1937, s. 2; W 1938 r. 2095 strajków  — 565 271 robotników  — n r 61, 
12-13  III 1939, s. 2 itd.

72 Np. inform acja o zbudow aniu Domu Dziecka w W yrzysku za 60 tys. zł — 
n r 216, 16 IX  1937, :s. 2; Górnicy z  kopalni „Saturn” za zgodą premiera dali 200 
wagonów węgla bezrobotnym  — n r 260, 5 X I 1936, s. 2; M iasto Poznań zbudowało
12 baraków dla bezrobotnych  — n r  194, 20 V III 1937, s. 2. Dziennik często podawał 
dane >o zatrudniendu bezrobotnych .od wiosny n a  robotach państw owych, zb iera­
n iu  funduszu gwiazdkowego riffcd.

73 B rak tak ie j in form acji w  pracy  M. D r o z d o w s k i e g o ,  Ignacy Jan Pa­
derewski. Zarys biografii politycznej. W arszaw a 1979.

74 W edług J. H o ł z e r a  (M ozaika polityczna drugiej Rzeczypospolitej. W ar­
szaw a 1974, s. 426) SL zachow ała się w  stosunku do SP z rezerwą.
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Rzecz się m iała podobnie z odbiciem działalności PPS  na łam ach 
dziennika; w spraw ozdaniach z kongresów tej partii drukowano zawsze 
inform acje o b raku  w spółpracy z kom unistam i75, a działalność PPS  uka­
zywana była we fragm entach, m ających stw arzać obraz w spółpra­
cy z SL i SP. Leżało to zresztą w  zam iarach tej ostatniej organizacji 
politycznej. Taki stosunek do opozycyjnych partii przejaw ił „Narodowiec” 
zwłaszcza w  okresie wiosny i lata  1939 r., by w obliczu zbliżającego się 
niebezpieczeństwa wykazać zwartość ugrupow ań politycznych w Pol­
sce 76.

Zgodnie ze swą polityką redakcyjną był „Narodowiec” konsekw entnie 
przeciw ny K PP. Na przykład w artyku le  z 24 XI 1936 r. oskarża kom u­
nistów  o sprzeciw w kw estii samostanowienia Polski, włączenia w jej g ra­
nice Śląska oraz Pomorza i stw ierdza, iż „polskiego kom unizm u w peł­
nym  znaczeniu tego słowa nie było” . W inform acjach „Narodowca”, do­
noszących o aresztow aniu kom unistów, pojawiało się regularnie .określe­
nie narodowości tylko w przypadkach Ż ydów 77. Law irując —  ze względu 
na Francję — w opiniach na tem at roli ZSRR w polityce zagranicznej, 
dziennik był zdecydowanie przeciw ny jego ustrojowi. Pośród w ielu ne­
gatyw nych m ateriałów  dziennikarskich w ybijają  się wszystkie pochodzące 
z procesów moskiewskich w 1937 r . 78 „Narodowiec” podał wiadomość
o likw idacji K P P  i późniejszych aresztow aniach kom unistów w Polsce 79.

„Narodowiec” był również dziennikiem  antysem ickim , dlatego podając 
wiadomości o pogromach antyżydow skich w Polsce 80 z ostrożnością, p rze­
jaw iał niechęć do działalności młodej endecji, k tó ra  przygotowyw ała g run t 
dla objęcia przez siebie w ładzy w P o lsce81. Rzadko więc zajm ował się 
działalnością SN i dopiero w  dniu 1 VII 1939 r. w ydrukow ał fragm ent 
uchw ały jej Rady Naczelnej o tym , że państwo polskie winno po w oj­
nie powstać przy współudziale Anglii i Francji, oparte o brzeg Morza 
Bałtyckiego i po włączeniu obszaru całego Śląska.

O działalności wyżej omówionych partii, stronnictw  i organizacji za­
wodowych (poza ZNP praw ie wyłącznie o Zjednoczeniu Zawodowym 
Polski) ukazało się w dzienniku w  latach 1936 - 1939 aż 191 artykułów  
(9% ogółu) i 164 inform acje (7%). ‘

W dziale następnym  —  polskiej gospodarki —  w latach 1936 - 1939 
dotyczyło około 6 -1 3 %  ogółu artykułów  oraz około 20 - 35% informacji, 
najw ięcej w  1936 i 1937 r. Do tej dziedziny życia w Polsce „Narodowiec” 
odnosił się najbardziej pozytywnie, był bowiem zwolennikiem min.

7S N r 33, 9 II  1937, s. 2.
78 Nr 89-86, 4 -12  IV 1939, as. 1- 2 .
77 N r '271, 2 X I 1937, s. 2; n r  273, 24 X I 1937, s. 2 itd.
78 Nr 140 -  180, 18 VI -  5 V III 1937.
79 O rozw iązaniu K PP podano jedyny raz  wiadomość z „Czerwonego S ztanda­

r u ”. Por. n r  169, 22 V II 1937, s. 3. Od kw ietn ia 19318 r. (nr 84, 9 IV, s. 2: Na ła­
w ie  oskarżonych 39 osób) dziennik  podał jeszcze 6 inform acji w  tym  roku  i  jed­
ną w  1939 ,t.

80 N ajw ięcej takich  inform acji dziennik  przekazyw ał w  11936 i  1937 r.; np. w 
Brześciu aresztow ano 100 osób — n r 115, 20 V 1937, s. 2 itd.

81 Por. J. T e r  e j, Rzeczyw istość i polityka. Z e  studiów  nad dziejam i na jnow ­
szym i Narodowej Demokracji. W arszaw a 1971, s. 65.
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E. Kwiatkowskiego, k tó ry  stosował politykę interw encjonizm u państw o­
wego, planowania, budowy okręgów przem ysłowych (COP, G dyn ia)82, 
chwalił też m inistra  przeciw nik rządu w Polsce, S. Stroński, jak  np. w  a r­
tykułach publicystycznych z 17 i 27 VI 1936 r. „Narodowiec” donosił
0 postępach budowy Centralnego Okręgu Przemysłowego. W num erze 
z 4 i 5 XII zamieścił w całości mowę sejmową E. Kwiatkowskiego o 15- 
-letnim  planie rozwoju Polski (1939 - 1942 obronność państw a, 1942 - 1945 
kom unikacja; 1945-1948 oświata, szkolnictwo, ku ltura; 1948- 1951 uprze­
m ysłowienie i urbanizacja; 1951 - 1954 ostateczne usunięcie różnic po­
m iędzy Polska A i Polską B). Na w prowadzony w życie plan rozwoju 
Polski na lata  1936 - 1940 nakłada się plan 6-letni rozbudowy sił zbroj­
nych Polski. Jego realizacja była możliwa dzięki osiągnięciu wysokości 
produkcji przem ysłowej w  1937 r. z poziomu 1928 r. oraz dzięki pożyczce 
francuskiej. Pomimo jednak poświęcenia około 50% budżetu państw a na 
te  cele, akcja była spóźniona w porów naniu z potencjałem  m ilitarnym  
N iem iec83. Te uwagi, będące uzupełnieniem  jasnego obrazu gospodarki
1 obronności państw a polskiego w „Narodowcu”, w ydają się konieczne, 
bowiem dziennik na ten  tem at praw ie się nie wypowiadał.

„Narodowiec” popierał antykartelow ą politykę E. K w iatkow skiego84, 
podawał mnóstwo inform acji o działalności przem ysłu, handlu (także
0 Targach Poznańskich), wydobyw aniu węgla, sukcesach portu  gdyńskie- 

. go, nowych wynalazkach, odkryciach bogactw natu ra lnych  itd. Szcze­
gółowo inform ow ał o kontaktach  handlow ych z F rancją, ale także 
z Z S R R 85. W 1937 r. w „Narodowcu” ukazywała się rubryka Polska w  
sta tystyce  (w num erze z dnia 18 XII 1938 r. podano np. że statystyczny 
Polak spożywał rocznie 179 kg chleba, 40 kg m ąki i kasz, 47 kg mięsa,
3,3 kg tłuszczu, 19,8 kg cukru, 202 kg ziemniaków; Niemiec zaś tylko 
16,6 kg cukru i tyleż mięsa, zaś Włoch 5 kg cukru i 12 kg mięsa).-

W w yodrębnionym  z „Narodowca” dziale polskiej k u ltu ry  i nauki 
(około 8 - 14% ogółu form  większych i 11 - 55% ogółu informacji) odzwier­
ciedlał się stosunek omawianego dziennika do tradycji ludowej oraz prze­
szłości naszego narodu. A rtykuły , wiersze i nowele pojaw iały się dla ucz­
czenia obchodów K onstytucji 3 Maja, powstania listopadowego, stycznio­
wego, wielkopolskiego, pow stań śląskich, w ojny polsko-rosyjskiej, rocz­
nicy odzyskania niepodległości (wymieniam tylko obchody cyklicznie 
czczone w „Narodowcu”). Dziennik zamieszczał także a rtyku ły  poświę­
cone w ybitnym  Polakom  w k ra ju  i na obczyźnie 86. W 1937 r. na drugiej

82 Por. M. D r o z d o w s k i ,  Spraw y i ludzie I I  Rzeczypospolitej. [Szkic: H u­
m anista uprzem ysłow ienia], K raków  1979.

83 Por. Z. L  a n  d a u, J. T o m a s z e w s k i ,  Polska w  Europie 1918- 1939, 
ss. 1112 - 246; A. A j  n e n  k i e I, Polska po przewrocie m a jow ym  . . . ,  s. 612.

84 Np. inform acje o rozw iązaniu 10 karte li — n r  156, 7 VII 1937, s. 2; 1% k a r ­
te li — n r  156, 7 V II 1937, s. 2.

85 Np. inform acje i a rtyku ły  o podpisaniu um ow y handlow ej w  P aryżu  — 
n r  117-119, 2 3 -2 5  V 1937, ss. 1 -2 . Od dn ia  23 kw ietn ia  1937 r. seria  artyku łów
1 wiadom ości o udziale Polski w  w ystaw ie św iatow ej w  P aryżu  itd. Przywóz 
apaty tów  z ZSRR oraz eksport m ateria łów  włókienniczych — n r  87, 11 IV 19:36, 
s. 2; im port z ZSRR fu ter i  wód m ineralnych — n r  59, 10 III 1937, s. 2.

86 P isano  np. o Janosław ie D ąbrow skim  — n r  '93, 19 IV||j&36, s. 3; Joachim ie
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stronie widniał kalendarz historyczny, przypom inający odpowiednio w y­
brane dla tego dnia dwie, trzy  rocznice ilustrow ane XIX  wiecznymi ry ­
cinami.

Z powagą i uszanowaniem trak tow ał dziennik katolicyzm  w Polsce. 
Dnia 14 I 1938 r. w artykule  w stępnym  napisał o tym  S. Stroński: „W za­
wierusze pojęć, jaką świat współczesny przeżywa, kościół katolicki jest 
drogowskazem [. . .], z k tórym  jest ona (Polska) nierozerw alnie związana 
{.. .] Kościół katolicki w inien szerzej wkraczać w życie społeczne”. Na 
łamach „Narodowca” ukazyw ały się artyku ły  na cześć zm arłych bisku­
pów, różne inform acje o rocznicach, jubileuszach, obchodach, świętach.

W ydarzenia kulturalne, przedrukow yw ane z prasy polskiej, znajdo­
wały się na stronie drugiej dziennika oraz w dodatku K ultura i Sztuka. 
W przypadku opisów polskich obyczajów i tradycji świątecznych m ateriały  
takie znajdow ały się w całym  num erze. Podawano inform acje z wielu 
dziedzin ku ltury , np. o liczbie kin, działalności teatrów , księgarń, nagro­
dach literackich, a rtyku ły  o żyjących i zm arłych tw órcach k u l tu ry 87. 
Mniej liczne były dane o opłakanym  stanie oświaty w  Polsce 88, inform a­
cje o liczbie dzienników i czasopism 89, artyku ły  o w ybitnych przedsta­
wicielach św iata nauki itd.

Na łam ach „Narodowca”, odm iennie niż w innych dziennikach polo­
nijnych, najczęściej ukazyw ały się powieści polskie. N iektóre z nich były 
bezimienne, o charakterze sensacyjno-m elodram atycznym , w  odcinkach, 
zaś we w spom nianym  dwustronicowym  dodatku publikowano duże frag­
m enty powieści J. Kraszewskiego, A. Czekalskiego, A. Domańskiej, K. Ma­
ja i innych. W 1939 r. na stronie drugiej, na m iejscu odcinka brukowej 
powieści, „Narodowiec” zamieszczał powieść W. Gąsiorowskiego Pani W a­
lewska.

Na zakończenie kilka refleksji na tem at realizacji podstawowych za­
dań i celów dziennika „Narodowiec” w  latach 1936 - 1939 w kw estii po­
pularyzow ania problem atyki polskiej na jego łamach. Była ona bowiem 
w części inform acyjnej najw ażniejszą domeną zainteresow ań dziennika, 
k tóry  wydawano dla tak  specyficznego kręgu czytelników, jakim  było 
Wychodźstwo polskie we Francji przed drugą wojną światową. Dziennik 
reklam ow ał się (po zwiększeniu form atu) w  num erze 299 z 4 grudnia
1937 r., że „zajm uje się obroną m as pracujących, obroną demokracji, ob­
roną narodu i państw a polskiego”, kiedy indziej zaś (num er 285 z 5 XII

Lelew elu — n r  281, 1 X II 1936, S. 3. W 1936 r. pojawił się cykl Polacy w  historii 
Francji.

87 Np. w  1937 r. było w  Polsce 769 kin, z czego 743 dźwiękowe z 272,8 tys. 
m iejsc — n r 186, 11 V III 1938, s. 2; w  Wartszawie jest 100 teatirów — n r 278, 27X1 
1936, s. 2; S. P ię tak  lau reatem  nagrody młodych A kadem ii L iterackiej w  Polsce
— n r 95, 23 IV 1938, s. 6; R obotnik w  polskiej powieści w spółczesnej — n r  196,
22 V III 1936, s. 5; A rtyku ł o Szym anow skim  — n r 78, 31 IV 1937, s. 6.

88 N r 199, 26 V III 1936, s. 2. In fo rm acja  o tym , że n a  Polesiu n ie  uczęszczało 
do szkół 25°/o ogółu dzieci, a  w  1935 r. 30%.

89 2500 pism  w Polsce, poza jej granicam i 198 w  języku polskim  — w  tym  24 
we F rancji. N r 165, 16 - 17 VII 1939, 5* 2.
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1936 r.) dziennik zapewnia o lojalności wychodźstwa wobec przybranej 
ojczyzny i wobec „każdego rządu francuskiego”. To słowo „każdego” oz­
naczało lewicowy rząd L. Bluma, którego „Narodowiec” nie mógł — 
w  interesie wychodźców — nie popierać. Należy więc przyjąć, iż dzien­
nik w  tym  czasie m usiał liczyć się z wieloma aspektam i i punktam i od­
niesień (własna polityka redakcyjna, przyw iązanie do ojczyzny, lojalność
i żywotne in teresy  em igrantów  we Francji) w swej codziennej działal­
ności. Dziennik m usiał być także wyczulony na wciąż niepew ne 
położenie Polaków we Francji i ich słabą asym ilację; tylko bowiem 10% 
ogółu uzyskało w  latach trzydziestych obywatelstwo tego k ra ju  90. A na­
liza treści dziennika pozwala przypuszczać, iż „Narodowiec” skłaniał się 
ku deklaracji Związku Polaków za Granicą, k tó ra  określała wychodźstwo 
jako żywą część narodu polskiego, trw ale zespoloną duchowo z ojczyzną
i k tóre republice francuskiej deklaruje lojalność i rzetelną pracę 91.

Dziennik poświęcał także wiele miejsca położeniu wychodźstwa i jego 
życiu organizacyjnem u. Społeczność ta składała się z około 90% robot­
ników i chłopów; dlatego też nie mógł „Narodowiec” nie zajmować się 
pogarszającym i się stosunkam i społecznymi w Polsce, nie ukryw ając jed­
nocześnie obawy przed radykalizacją w alki klasowej i wpływam i kom u­
nistów. Przestrzegał o tym  również wychodźstwo (np. w artyku le  z 1 I 
1938r.), grożąc, iż takie w pływ y „rozbiją wszystko, co wiąże się z pol­
skością”.

Jednocześnie trzeba stwierdzić, że „Narodowiec” zauważał problem y 
adaptacji i asym ilacji Polaków we Francji. Pow ierzał te  problem y S. W ło- 
szczewskiemu, k tó ry  stw ierdził m. in. w  artyku le  z dnia 2 i 3 I 1937 r., i 
że Polacy (we Francji) stali się organizmem  niezależnym  i autonom iczną ( 
częścią narodu polskiego”.

Analiza zawartości i treści m ateriałów  prasow ych poświęconych Pol­
sce w  „Narodowcu” przekonuje, że był to dziennik przeznaczony głów­
nie dla masowego odbiorcy. Jednocześnie zaś analiza artykułów  publicy­
stycznych i dobór korespondentów świadczył o tym , że dziennik realizował 
własne am bicje polityczne. Ocena polskiej polityki w ew nętrznej i za­
granicznej uległa ewolucji na lewo w om aw ianym  okresie. Mieściła się 
bowiem w program ach opozycyjnych partii centrowych, a także opozycyj­
nych partii chłopskich i niektórych postulatów  lewicowej PPS. Z łamów 
dziennika, szczególnie w  1938 r., kiedy „Narodowiec” z dum ą odnotował 
m ocarstwową pozycję Polski, w yzierał jednak brak  realizm u politycznego. 
Nikłe było bowiem znaczenie nowo powstałego Stronnictw a Pracy, jak 
również niewiele łączyło istniejące w  Polsce partie. Zręczne było jedynie 
posługiwanie się hasłam i program u reform  o sprawiedliwość społeczną
i chrześcijańską, a naw et uw zględniania zasady walki klas jako czynnika 
pozytywnego w rozw oju społecznym. „Narodowiec” był zwolennikiem 
system u samorządów społecznych i zawodowych o charakterze korporacji 
oraz pełnej dem okratyzacji życia politycznego Polski.

Dziennikowi w zasadzie jednak przyśw iecały dwa ważne cele: dobro

90 A. P a c z k o w s k i ,  (Prasa i społeczność polska we Francji w  latach 1920- 
- 1940. W rocław  1979, ss. 17 i 32) p rzy jm uje w  tym  okresie liczbę 510 - 540 tys. 
Polaków  w e F rancji, a naturaliaow anych  46 - 47 tys.

91 N r 295, 20 X II 1937, s. 2 .
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wychodźstwa i Polski, dlatego też nie zaniedbywał podkreślania potęgi 
' państw a i a rm ii92, sukcesów gospodarczych i politycznych, niekiedy na­

wet —  w brew  rzeczywistości (jak na przykład spraw a Zaolzia). Dlatego 
też mocno krytykow ana a rb itra lna  polityka min. Becka, nie nadążająca 
za błyskawicznymi zmianami na dyplom atycznej mapie Europy, była zaw­
sze wyosoko oceniana przez „Narodowca” jeśli chodziło o m iędzynarodo­
wy prestiż Polski. W tym  aspekcie omawiano również politykę w  sto­
sunku do wschodniego sąsiada —  ZSRR. W przededniu w ojny „Narodo­
wiec” przedstaw iał optym istyczny obraz społeczeństwa polskiego, zdol­
nego do odparcia agresji niem ieckiej i odegrania swej w ielkiej roli dzie­
jowej u  boku Anglii i Francji.

Analiza m ateriałów  dziennikarskich „Narodowca” w latach 1936 - 1939 
pozwala na stw ierdzenie, że problem atyka polska w jego funkcji infor­
m acyjnej zajm owała pierwsze miejsce. W całym  dzienniku dominowała 
tem atyka g rupy wychodźczej, zaś w dodatkach specjalistycznych dla czy­
telników polska tradycja  i dziedzictwo kulturow e.

Dziennik interesow ał się wszystkim i zagadnieniam i państw a polskiego
i-narodu. Jego zręczna polityka redakcyjna, zwłaszcza za czasów F. Mie- 
dzińskiego, polegała na takim  przedstaw ianiu obrazu Polski, aby porozu­
mieć się ze swym i czytelnikami, aby odpowiadał on radykalizującej się 
w latach przed drugą wojną światową m entalności polskich em igrantów 
We F rancji i aby nie tracić z pola widzenia solidarystycznego program u 
społecznego. W dziedzinie polityki zagranicznej „Narodowiec” popierał 
sojusz z F rancją  i najczęściej, licząc się z opiniami prasy  francuskiej, 
także to, co było dogodne dla k ra ju  osiedlenia. Najwięcej ocen ujem ­
nych zebrała polityka polskiego MSZ w stosunku do Niemiec oraz pol­
ska polityka społeczna, szczególnie w latach 1936 - 1937. O stra k ry tyka

l-rządu i doniesienia o represjach stosowanych w czasie w alk klasowych 
szły w parze z solidarystycznym  program em  społecznym wykluczającym  
partie lewicowe. W latach 1938 - 1939 dziennik opowiedział się za pro­
gram em  reform  centrow ych i s tara ł się wywołać wrażenie wspólnego 
działania Stronnictw a Pracy  z SL, a naw et PPS, szczególnie w obliczu 

ł zagrożenia zewnętrznego. Największym  ładunkiem  em ocjonalnym  dodat­
nim odznaczały się m ateriały  z kategorii-kultury , 

ę Przeprowadzona przez autorkę analiza obrazu Polski w prasie polo- 
r  nijnej we Francji w latach 192,2 - 1939 wykazała, że tak i dobór m ate- 
v riałów z dziedziny tradycji i własnego dziedzictwa kulturow ego cecho- 
d Wał, obok powiększającej się od lat trzydziestych liczby ocen ujem nych 

w dziale polskiej polityki w ew nętrznej, wszystkie dz ienn ik i93. Taki mo- 
--------------------
te n  K om entarz po defiladzie w ojskowej w  W arszawie 11 X I 1938 r. w  „Na-
ią rodowcu” jest wym owny: „Nie jesteśm y narodem  łatw ow iernym  ii w  związku 
Ła  z serdecznymi zapew nieniam i sąsiada szykujem y i rozbudow ujem y potężną siłę 

zbrojną, na k tó rą  z uznaniem  spoglądają fachowcy całego św ia ta” (nr 267, 17 XI 
:jl 1938). por. także p rzed ru k  wywiaidu Lindbeirga dla prasy  b razylijsk iej, w  którym  

stw ierdzano że polskie bombowce są najlepsze na świecie (nr ,143, 20 VI 1939). 
to  «s po r. M. B. T o p o l s k a ,  Obraz Polski w  prasie Polonii francuskiej w  latach  

1936-1939. „Przegląd P olonijny” (w druku); . t e j ż e ,  Obraz Polski w  dziennikach  
Kolonijnych we Francji w  dw udziestoleciu m iędzyw ojennym . „Zeszyty P rasoznaw - 

s- cee" .(w druku).
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<łel był więc popularny. To pozwala podtrzym ać stw ierdzenie re ­
daktora naczelnego „Narodowca”, F. Miedzińskiego w polemice z A. Pacz­
kowskim, iż dziennik ten  był rzeczywiście najbardziej poczytnym  pismem 
na wychodźstwie we F ra n c ji94.

M A R IA  B A R B A R A  TO PO LSK A

94 Por. recenzję pracy A. Paczkowskiego, Prasa i społeczność polska w e Fran­
cji . . . ,  au to rstw a F. Miedzińskiego w  „Zeszytach Prasoznaw czych” r. 22, n r 1, 1981, 
s. 126.
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